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f ta iw n te r a tę i  ogłoszenia (inseraty) aprasea  się nadsyłać w prost do Adnslńistracyl „raowsj 
: R eform y" w Krakow ie. Nr. rsch . poczt. K asy Oszozęd. 857.484.
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Jag ie llo ń sk a  8 f  w Biurze Flchns, ulica K aro la  Ludw ik# 9.
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BaMKaWBWl w«iom«PTOp a.
x . ^ y r e e 2 a *ŁE3a® B?’EŁfc^ P r z y j m u j ą :

Zuimojseową: A am nnBtracya „Nowej Reform y" !
A d m in is trac ja  „Nowej Reform y". - 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9;

T rafika  w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę
A. Boc-hstab,
W Jarosław iu a.. .u in m ,  — it . ... . ..n :;  .u. AmuŁttiiu. — yj U 'iedri'11 TT,>r.„o„ fi 
sonm ied (sprzedaż oddzioIuTch Minerów), I., W ollzeile 6. — M D ukes N aU f J  ,  . '
|  Vogler (także w B a m b u s a , Frankfurcie n. M„ Berlinie, 
tv  klosse (także w B eriinio, H am burgu, Monachium i Norymberdze). — H, Schaiek

W Paryżu Societe M ntaeiie  de Pubiicitó  A. Leretie . d irectenr, Rne R o u g em n n t^ lt 
Do nnm ern popołudniowego przyjm uje się tylko „Nadesłane" po 80 bal. od wiersza, — etos,’

publiczne po 2 kor. od wiersza.
W  num erze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczna, zasuoszoKon

będą tekże inne inseraty.
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ł> ' 8 *aEIIcjseowycb, a 1 kor. od 100 egz. d la  miejscowych pferuimaiatcirów.

M a W t lf i i l i i  
w  G a llu f i %

»O esterr. M orgen-Zeilung« donosi:
C. i k. wojenna kwatera prasowa, 10 p a ź d z ic i-  

n ik a ,  g o d z . 8  w ie c z ó r . 
R osyanie ponawiali także wczoraj swoje ata 

ki w  Galicy; wschodniej i na W ołyniu. S z t tu  m y  
były jeszcze gwałtowniejsze. R o s ja n i e  izuci i 
w szystkie swoje siły  do boju. D n ie m  i nocą. s z ł j  
d o  s z tu rm ó w  p u łk i  jeden za drugim, a le  cofały 
się pośród krwawych strat. S tra ty  n ie k tó r y c h  
o d d z ia łó w ' r o s y j s k i c h  d o c h o d z ą  d o  5 0  p ro c e n t ,  

Z p o d  C z o r tk o w a  p o  o b u  s t ro n a c h  k o le i  szły  
m asy w cisk  rosyjskich przeciw ąustryackim  
stanowiskom na wschód od Euczacza. A iak  t e n  

z o s ta ł  ró w n ie ż  odparty.
Podobnie było na W ołyniu na zachód od 

K rzem ieńca, tudzież na linii P u b n o — Kolki.
B erlin, 11 października. 

»Bcvlincr T ag eh la ttc  donosi z austryacko - 
w ęgierskiej k w a te ry  w ojennej prasow ej pod 
d a tą  9 b. m.:

Jtosy jsk i ruch  o sk rzyd la jący  z pod Sarn w 
stronę Kowla został udaremniony, a w  k o n tr
a ta k u  w zięły w ojska niem ieckie Lisowo. N ato 
m iast silne ko lum ny  rosy jsk ie  z pod K lew ania 
posunęły  się w zdłuż linii kolejow ej Równo— 
K owel i d o ta rły  do stacy i kolejow ej Oiylca, od
ległej o 10 k ilom etrów  od m iasta . T u ta j toczą 
w alkę w ojska austryacko-w ogiersk ie.

W  odległości 13 kilom etrów  na południe od 
O łyki pu łk i austryacko-w ęgiersk ie  nr. 31 i 89 
wyparły nieprzyjaciela, idącego ku drodze 
Ł uck— Dubno, z odcinka S law ieze— U jeźdźcy— 
Malin. Równio z pod K rzem ieńca ruszy li R osya
nie przeciw ko ^wsi Sapanów  w k ie ru n k u  kolei 
B rody— Dubno i dopiero po zaciętych wra!kach 
zostali powstrzymani. D alej ruszy ł n ieprzy jaciel 
wzdłuż' kolei Tarnopol—Jezierna, ale został z 
pod Cebrow a i D olżanki w y p arty  na linię. Ilłu - 
boezek— W olka i pod Tarnopol.

czarnogórska, licząca 6 0 .0 0 0  łudzi, podejm ie 
ofenzywę przeciw ko A ustry i. Serbow ie —  w edle 
tego te leg ram u —  ośw iadczają, że p osiadała  
dobro stanow iska  stra teg iczne  i po trafią  ode! 
przeć ofenzyw ę au s try ack ą , jeżeli o trzym ają  po
moc przeciw ko B ułgaryi. Na to  wystarczą, po
siłki w  sile 1 5 0 .0 0 0  ludzi.

K iy ly c y  m ilitarni p rzyw iązu ją  najw iększą 
w agę togo, czy w spólna ak cy a  w ojenna mo- 
c a is tw  porozum ienia z Serbią została  należy
cie p rzygo tow ana, gdyż n iepow odzenia zaraz na 
początku  te j akey i popsułyby szyki dyplom acyi 
porozum ienia na B ałkanie w sposób, praw ie 
niem ożliw y do napraw ienia.

M m i m l m m  i i m n i L  .

B erka , 1 1  października, 
ossisclie Z citung" donosi z Lugano:

„ Ita lia  , o ig an  w łoskiego m inisterstw a, spraw  
zagranicznych, ogłasza in terw iew  z posłem  ru 
m uńskim  w  Rzym ie. P oseł ów ośw iadczył, że 
R ątaunia  obaw ia się a ta k u  z dw óch stron , a 
imano wicie ze s tro n y  A uatry i i B ułgaryi. — 
W obec te co musi R um unia pozostać neutralną, 
am pi zez to w łaśnie może czw órporozum ieniu 
oudac n ie lin c  usługi1. Gdy sto sunk i sic zmie
nią, Iu im u n u  weźmie może udział w  wojnie.

l i i i  t i i f s i i  i P an ża . •
(Tek c. k. Biura koresp.)

P a ry ż , U  października.. 
B ułgarski poseł w  P aryżu , G r e k o  w, onc- 

gdaj w ieczorem  odjechał y/raz z personalcm  
poselstw a do Szw ajcaryi. O djazd nastąp i! bez 
w ypadku i bez zw rócenia uwagi.

fcC3SaSŁ-CjK3S3

otrzym a odszkodow anie kosztem  A ustry i. Po 
trzech  dn iach  nam ysłu  Serbia w zasadzie zgo
dziła się na to. W połowie października 1914 
ro k u  przedłożono B ułgaryi propozycyc, ażeby

. A .
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>Qester-r. M orgen-Zoitungs przynosi n as tęp u 
jący  te legram  spraw ozdaw cy w ojennego Lenn- 
hoffa :
C. i U. wojenna kwatera prasowa, 10 paździer- 
•; "• * n ika , godz. 8 wieczór.

Pochód  Yv Serbii czyni pomyślne postępy. Na 
całym  froncie od u jścia  D riny  aż do północno- 
wschodniego k ą ta  Serbii wojska sprzymierzone, 
po sforsow aniu  rzek , idą naprzód. Obecna akcya 
w ojenna podobna je s t do m ajow ej ofenzyw y w 
G a lic ji, ale obecnie trudności są w iększe. Nie 

_ ty lko  p rzepraw y przez rzeki, lecz tak że  w ogóle 
marsze są dla wojsk niełatwem  zadaniem. —  
Serbowie, k tó rzy  już w ubiegłym  roku  umocni
li teren, Z n a tu ry  dobry  do obrony, nie próżno
wali podczas długiej przerwy w wojnie i s tw o
rzyli dalsze linie obronne, na k tó ry ch  stawiają  
rozpaczliwy opór. Ą&
- W  Macwie, g d z ie  w u b ie g ły m  ro k u  to c z y ły  
sio zacięte  w alki o betonow ą drogę nasypow ą, 
z M itrow icy w iodącą przez R aw m e l^C rnaborę, 
posuw ają się w ojska  austryacko-w ęgiersk ie . — 
M acw a'stała., się fortecą bagien, gdzie trzeba  

,  W alczyć  o każd y  lan k iururydzy , o im zde bajo 
ro otoczone drutem  kolczastym . -Tamże u  osa 
winie pochód j e s t  energiczny.

Na południe i na wschód od Belgradu toczy  
się w ielka bitwa. G uy położenie w  B Igradzio  
s ta ło  się beznadziejne.!,', Serbow ie cofnęli się 
na przygotowane stanow iska na W racy. Z tych  
wyżyn* działa ich zieją ogniem , usiłu jąc w strzy 
m ać pochód w ojsk  sprzym ierzonych, ale bez
skutecznie.

Na południe od D unaju  idzie naprzód arm ia 
genera ła  G allw itza.

Całość ofciizyw y je s t pom yślna.

Puk M l  i  MIL
Tf . “ Genewa, 10 październ ika. ?

I Ąs ,,Jou rna l dc G<movc“ dow iaduje się z dobrego 
źródła, że Serbii przyrzeczono posiłki w sile 
120.000 żołnierzy francuskich i 30.000 angiel
skich. R ów nocześnie m a w ylądow ać w San Gio- 
canni di M edua^ w łoski korpus posiłkow y, 
ażebv z Czarnogóry wkroczyć do Austryi. N a
stroi w Serbii ta k  je s t dla W łochów  nieprzyja
zny że w ojska w łoskie nie m ogą bezpośrednio 
pospieszyć Serbom  z pom ocą. _  ̂ ^

Serbowie zarzucają  I \io ch o m , ze cucą się 
obłowić w D alm acji. W edle um ow y W łoch z 
Vójporoziunicniem  m ieli S e ib o u ie  o tiz jnnac  
ty lko  Bpłit z 3-kilom etrow ą okolicą, ale bez 

c w ysp, k tóre pan u ją  nad  zatoką. Obecnie zrzekły  
się W łochy ty ch  w ysp. _ . . . .

K ró l czarnogórski miai sum jcgo zięcia, k ró la  
w łoskiego, zaw iadom ić telegraficznie, że arm ia

V - J ^

^Nieudana mlsya Barka.
,  rj Berlin, 11 października.

„Y osslschc Z citung" donosi ze Sztokhoim u:
Nie ulega w ątpliw ości, żc podróż rosy jsk ie

go m in istra  skarbu, B arka , do P ary ża  i Londy
nu, skończyła  się niepom yślnie. Barlv nie w ró
cił ani z go tów ką, ani z nadzieją zaciągnięcia 
nowej pożyczki rosy isk iej. —  D y rek to r B anku 
m iędzynarodow ego w Petersburg i:, W ysznio- 
gradzki, k tó ry  był rów nie w L ondynie, zaw ia
domił iclegraficznie swoich przyjaciół w Pe- 
te rsburgu , żc trzeba się oswoić z m yślą pożyczki 
w ew nętrznej, gdyż Londyn' i N ow y Jork nie 
elfeą eskcnlow ać nawet krótkoterminowych  
banów skarbowych. B ark  u,zyskał jedynie k ró t
ką zw lokę dla. w ypła t za zam ów ienia w  Am e
ryce. '

R ozgoryczenie z pow odu bezskutecznej mi- 
syi B arka znalazło w yraz w  prasie rosy jsk iej. 
„M oskow skija W iodom osti" obliczają, że p ań 
stw ow y B ank  ro sy jsk i naw et n a  nrocy now ej 
ustaw y em isyjnej, może puścić w obieg jeszcze  
tylko 690 milionów rubli w no tach , co w y s ta r
czy na w y d a tk i w ojenne do połow y bieżące
go miesiąca wedle starego stylu.

D ziennik ten  zarzuca rządow i, że w prow a
dził w b łąd  ogól, zapew niając w  D um ie, ja 
koby now a em isya no t w ystarczyła n a  p o k ry 
cie w ydatków  do końca  roku  bież.ącego.

O stro w ystąp ił organ k ap ita lis tów  lo sy jsk ich  
‘U tro  R ossji‘C w yszydzając ofieyalne te leg ra 
m y o śn iadaniach  i objaćlach na  cześć B arka  u 
P ary żu  i Londynie. „ITtro R ossji" mówi o „roli 
holdow nika. k tó rą  B ark m usiał odgryw ać za 
g ran icą"  ’ i kończy  swój a riy k u ł następu jącym  
zw rotem : „P row adzim y w ojnę w spólnie, mam y 
więc rodzaj sy n d y k a tu  czy tru stu , prow adzące
go ^interesy na  wspfjkiy ra-chunck i wspólne 
konto  zysków  i s tra t. —  Do (ego tru stu  w nie
śliśm y do tąd  najw iększy  k ap ita ł, m ianowicie 
tak i i iu u e ija ł  ludzki i tak ie  k ra je , k tó ry ch  zni
szczenie pizew), ższa o u iolo s tr;tly  naszych za
chodnich w spólników . M am y więc w  (ym  syn 
dykacie głos nie_ doradczy, ale pop rostu  roz
s trzygający . Musimy 2 naszym i sprzym ierzeń
cami inaczej mówić, a nic żebrać. A ja k  t r z e b a  

mówić, o tern rozstrzyga nie Bark, lecz Sazo- 
now, k ió ry  chyba powWion znać podobną rao-

To Ostre w ystąpienie „Utrą- R ossji'' je s t o ty 
le w ażnem  żc poza tęm  pism em  sto ją  owe k o 
ła  polityczne M oskwy, które obecnm ^ j ą  n a j
w iększy w pływ  n a  opm ię publiczną '° '  J ■
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SssM lCpg K IpISfó  8 ffiMlitCli 
b i j !  w Balgaryk

R otterdam , 10 października. _
»Niouwe R ottcrdiim sche C ourant« podaje 

n as tęp u jący  te leg ram ,»D ai’y  le le g ra p h u «  7̂ l c" 
to rsburga:

K ząd ro sy jsk i oglosit spraw ozaiinie poglsjr 
dowe o sw ojej po lityce zagranicznej. Z tego 
sp raw ozdania  okazuje się, że już w lipcu 1914 
roku  p rzy rzek ła  R osya B ułgary i znaczne k o 
rzyści, jeżeli B u lgarya  będzie popierać po litykę 
ro sy jską , dążącą  do” u tw orzenia  b loku  b a łk ań 
skiego, zw róconego przeciw ko T urcy i i m ocar
stw om  centralnym . - h

R ów nocześnie przestrzegano  B ułgaryę przed 
n ieprzy jaznem i dla Serbów  krokam i, k tóro  by 
ły b y  uw ażane za w ystąpienie przeciw ko Rosyi, 
Serbia zaś o trzym ała pouczenie, żc musi poczy
nić u stęp stw a  B ułgaryi, jeżeli po jednanie  m a 
p rzy jść  do sk u tk u . Dnia 20 sierpnia 19I4_roku 
tró jporozum icnio  wezwało Serbię, ażeby  pewno 
oznaczone te ry to iju m  odstąp iła  B ułgaryi, za co

P a n a m a  w  H o s y l.
Suchom linow  obwiniony - o s p r z e n ie  uderzenie 

400 miif n ó w  ty  R o s y i .
Berlin, I I  październ ika « ’ 

„N aiionaiz tg ."  doti-csi z K openhagi:
. ITomisya w yznaczona przez cara  do zbada

nia oskarżenia, przeciw  b. m inistrow i S u c li -om-' 
1 1 n o vr i, znalazła bardzo obciążający m ateryał. 
K ilku członków  kom isyi zażądało natychm ia
stow ego ogłoszenia tych  m ateryałów . i^rzewo- 
d n iczący  kom . gen. P otrow  i inni członkowie 
jirzcparii, że śledztw o będzie jeszcze dalej pro
w adzone. p

J a k  słychać, znaleziono dow ody, żc Rucho
mi inow sprzeniew ierzył 400 milionów' rubli. - 
Z k a sy  podręcznej m inisterym n w ojny zginęło 
bez śladu  25 milionów rubli, a b rak  dow odów  
na w ydane 75 milionów. '

Poza tein  m in ister i jego żona oskarżeni! bę- 
uą o w ielkio przekupstw o dotyczące sp raw y d o 
staw ' d la  arm ii. Spraw a ta  przybiera podobno 
olbrzym ie rozm iary . ■-

Rów nież w spraw ie rozstrzelanego za szpie
gostw o pułk . Miarojedowm, jest Suchomlinow' 
nic bez winy, gdyż bronił gorąco tego  szpiega 
i wstawdł się za nim.

Wybuch w fabryce naboi.
(Tel. c. k, Biura koresp.)

t Paryż, 11 października. 
J a k  *,Temps“ donosi, w daw nej fab ryce  n a 

boi w Issy  les Mealinoiuc, k tó ra  obecnie p ra 
cuje d la obrony k ra ju , w ydarzył się gw ałto 
w ny w ybuch, p rzyczem 5’14 robotn ic  odniosło 
rany , z 'ty c h  trzy  ciężkie. Powmdcm w ybuchu 
by ło  rzekom o k ró tk ie  spięcie.

W ą p i f  . ' i i i  W M a f e i w .

B iuro p rezydyalne N aczelnego K om ite tu  Na- 
ro d o w M j| donosi nym: .

Tr/,yuzi™ tego w rleśn ia , T n a  iioisfeuźeniuTco- 
mitatowzem w’ N agy K aró ljr pośw ięcił nadżupan 
A.dćrian C saba k ilka słów  w spom nienia pam ię
ci zm arłego niedaw na prezesa k lubu  polsk ie
g o  rv Budapeszcie, hr. S tadn ick iego , poczerń 
członek W ydziału J a n  R e v e s z w ygłosił d łu 
g ą  m owę, z której p rzy taczam y  następu jące  
u stępy :

W spom nienie czcigodnego nadżupana  o hr. 
S tadn ick im  przyjąłem  z go rącą  w dzięcznością i 
uznaniem , g;dyż daje mi to  sposobność w ypo
w iedzenia poglądu na spraw ę polsktp Z zado
w oleniem  podnoszę, za s ta ra  przyjaźń m iędzy 
narodem  węgierskim  a polskim  teraz w zm ogia 
się jeszcze.

Praneiszek
D eak  powaedziat w r. 1833! ->Scrcc się ściska, 
g d v  widzimy, żc P olska, k tó ra  w X V I w ieku 
była państw em  w pełni potęgi, te raz  pozbaw io
na je s t istnienia. Niech te  słowa będą P olakom  
pociechą, gdyż więcej im dać nie możemy«. —  
W  tv n rie  sam ym  ro k u  odezw ał sie Kólcsey': 
»Niech mi wolno będzie w ypow iedzieć słowo w 
sm-Twie nołskiej, n ie ty lko  z poczucia ludzkości, 
;de i z wdzięczności. Polacy w ałczyli często  
z nami i za nas. r ^  ^

;
; P rzyjdzie jeszcze
c ^ r l d m ł y  - wspólnie odnow im y w alkę p rze
ciw  Rosvanom-". . r- . C  1 ,*  ' .

»To się spełniło. Legiony polslue bron iły  i 
te rąz  naszych  granic. G roby L eg ion istów  w 
K arp a tach  i trzy  groby w K racsfa iu  przypom i- 
na ją  iięm i e v/ październ iku  Lcg-iony polskie 
uw olniły  nasz K om ita t od n ajazdu  rosy jsk iego . 
Polacy uczestniczyli w każdej walce o w olność  
T eraz ich wsio i m iasta  są zniszczone. M nóstwo 
ludności zginęio. Te cierp ien ia P o lacy  Vnirwi; 
za w olność i k u ltu rę  całej ludzkości. Ń iew dzio 
czni bylibyśm y, gdybyśm y ich nie p o oa iii —  
Praw dę pow iedział Ju liu sz  A n d rassv .‘ tw ier 
dząc, że jeśli Pokicy^ zaw iodą s ię na  ‘ jiag
zw rócą się do Rosyi, k tó ra  ich bodzie w abić
ideą w szechsłow ianską«.

»Proszą o przyjęcie n astęp u jąceg o  w niosku: 
»W yrażając ubolew anie z pow odu śm ierci 

hr. S tadnickiego; prezesa k lu b u  polsk iego , ze
bran i da ją  w yraz nadziei, ze P o lsk a , d o tk n ię ta  
ty lu  cierpieniam i, w yjdzie z te j w ielk iej w ojny 
św iatow ej swobot!ną«. ■

W niosek Rtwćsza zo&taJ ju-zyjety z w ielkiem  
uznaniem .

sonal teatru  miejskiego w Krakowie; Drukarnia 
Ludowa, Kraków; Bank galicyjski dla handlu i 
przemysłu; L. 1L, Bochnia; Straż skarbowa w 01- 
^uszu; Michał Loliwa Baier, Kraków; Narodowy 
womitct w Oświęcimiu; Matkowscy, Drohobycz; 
raeczkowski Stefan, Kraków; Profesor dr Odo 

eiwiu. wraków; Komitet Narodowy, Ropczyce; 
Franciszek Macharski; K ongregacja kupiecka, 
K iakoą ; Izba lekarska -,v Krakowie; Filia gimna- 
zyum s\v. Jacka, Kraków; Dr Wilczyński, Proszo
wice; Krakowska Izba adwokacka- Rada Powiato
wa żywiecka;; Dr W ładysław Jiik ucki) Saraiowo; 
Dba handlowa i przemysłowa, Kraków; Dvrekcva 
K„asy oszczędności, Podgórze; ltippor J a n; brWzial 
rekonwalescentów, W agstadt; Dr M. K 0y;’ ZwLązck 
lekarzy w Krakowie; Grono olicerów 87 putku p 
z pola walki; Żołnierze Polacy 6. K. I. D.; Batalion 
etapowy pospolitego ruszenia, Przemyśl.

Cały szereg innych gwoździ honorowych w ro 
bocie.

Szef sekcyi Ćwikliński w Krakowie. P. dr Lu
dwik Ćwikliński, szef sekcyi w min. oświaty, przy
jechał wczoraj do Krakowa. Dzisiaj w południe od
bywał p. dr Ćwikliński konfereneye z profesorami 
uniwersytetu w gmachu Collegium Norum w spra
wie różnych potrzeb uniwersyteckich.

Z powodu zdobycia Belgradu powiewają chorą
gwie ze wszystkich budynków miejskich. Również 
zaczęto 'dekorować prywatne budynki.

Pam iątkowy kamień Kościuszkowski w Rynku 
głównym u wylotu ulicy Szewskiej został z powo
du robót około nowej linii tramwajowej usunięty 
i umieszczony tymczasowo w magazynie obok wie
ży ratuszowej. Po ukończeniu tych robót, kamień 
zostanie z powrotem wstawiony w poprzednie miej
sce. Niestety, nie będzie to dokładnie ten sam 
pimki, gdyż w miejscu dotychezasowem założono 
szyny tramwajowe.

A prowizacja Krakowa. Od Kilku dni sprzedaje 
się już w mleczarniach miejskich mleko, sprowa
dzane z Królestwa Polskiego. Dziennie przywożą 
do miasta kilkaset litrów mleka z najbliższych nad
granicznych wiosek.

Ja ja  przycnodzić będą do Krakowa już v,r bieżą
cym tygodniu. 4

W dniach najbliższy cli wyjeżdża do Olkusza i 
okolicy urzędnik m agistratu, celem zorganizowa
ni;: agcncyi, która będzie skupować towary i od
syłać do Krakowa. >

Z teatru miejskiego. Ju tro  wraca na afisz „Car 
Aleksander I!!, sztuka T. Kolczyńskiego, według 
powieści Mmcżkowskicgo, przełożonej na język poł 
ski przez K. Rakowskiego, która ukazuje w sil
nych sceinacii niemoc rawołueyi rosyjskiej. Gió- 
wAKupostafia..n-dł-rafira ;  jjl BończmTAleksandra I), 
]). Jeidaowski (śwcJumandrytę Fociusza), '-p. Mie- 
lcw.ski (Arakczejewa, gubernatora Petersburga), p. 
I ra ia  Solska (Zofię, córkę cara). Ogromne powm- 
dzenie, którem ta  sztuka cieszyła aię przed rokiem, 
będzie niew.ątipliwie obecnie także towarzyszyła 
jej p rz e d s ta  w i c-m i o n r

Badanie szkód spowodowanych wojną. Odwo
łując się do komunikatu, ogłoszonego w Nr 217 
„Gazety Lwowskiej" z -dnia 22 września b. .r., (w 
..Nowej Reformie" zamieszczonego w Kr 482 z dn. 
23 września), podaje namiestnictwo do wiadomo
ści, że wskutek 'zarządzenia miniwtoreiwa o b r o n y  

krajowej z 25 września b. r. mają być objęte szko
dy wojenne, których wysokość .nie przekracza u 
jednego poszkodowanego sumy 1.000 K (a nie jak 
poprzednio oznaczono 500 K).

Dla szkód zatem, nic przekraczających łącznio 
sumy 1.000 K ,nie potrzeba wypełniać osobnych 
formularzy A względnie B lub G, lecz szkody ta 
kie należy ustnie zgłaszać u naczelników gminy 
(przełożonego obszaru dworskiego), który wciągnie 
je do formularza D dla zbiorowych zg-łoszc-ń i przed 
łoży następnie starostwu.. ^  T*

Urlopy żołnierzy na jesienne roboty w poiu. Mi
nisterstwo wojny zarządziło, aoy podobnie, jak  w 
celu dokonania żniw, udzielano żołnierzom krót
kich urlopów do uprawy roli pod zasiewy jesienno 
i przygotowania je do uprawy wiosennej, dalej 
do zbiorów lnu, konopi, kukurudzy, ziemniaków, 
winogron, buraków cukrowych, hreezki i t. p. — 
Prócz tego komendy wojskowo mogą na pewien 
czas, najdłużej na  3 miesiące, zwolnić ze służby 
wojskowej samoistnych gospodarzy rolnych oraz 
ofieyalisi ów wielkiej własności i stowarzyszeń rol
niczych. tudzież lesmków, rybaków, młynarzy, pi
wowarów i t. p., jak niemniej kowali, kołodziei i 
bednarzy, potrzebnych do celów gospodarstw rol
nych. '• “■ — ' " -- ;

Pomoc dla nauczycielstwa. Frezydyum c. k. Ra
dy szkolnej wystosowało okólnik do przewodni- 
czących okręgowych Rad szkolnych z poleceniem 
tworzenia komitetów nauczycielskich, które zajmą 
się zebranych danych odnośnie do zapotrzebowa
nych przez nauczycielstwo pi zedrmotow gospodar
czych i domowych. Zebrany pracz komitety matc- 
ryał przesłany ‘będzie Tow. pedagogicznemu we 
Lwowie. — Rada szkolna krajow a zaznacza, że 
akcya maiaca zapewni'; dostarczenie dla mieszkań 
i oospodarsiwa n a u c z y c ie ls k ic h  najpotrzebniejszych 
przedmiotów jest dopiero w stadyum przygotowa- 
wczem i chodzi narazić o to, aby. w razie pomy
ślnego doprowadzenia do skutku podjętych w tym 
celu zabiegów, zwioka, która, z konieczności już 
powstała, nic powiększyła się jeszcze o czas ko
nieczny do zestawienia roateiyału, o którym  mo-

-n_ jęcz aby na wypadek wprowadzenia W żw ie

k r o n s k a .
L K raków , 11 października. .

Kolumna Legionów. Oncgdaj wbili członkowie 
Komitetu nową seryę gwoździ honorowych z na
stępującymi napisami: Rodzina Birtusów, Zakona- 
ne’; Robotnicy i robotnico fabryki tytoniu w ̂ Kra
kowie: Rada powiatowa Nowy Targ; Artyści i per-

' I v ”  *

W. , .

ow ej akcyi cały ten materyał był już gotowy i u- 
niożliwił najszybsze wykonanie zgłoszonych zamó- 
"Uń- ' Reskrypt nic przesądza finansowej StWny 
kwestyi i diatego należy iuteresowanj-ch prze- 
sirzedz, żernie mog’ą  na razie liczyć -na uzyskanie 
jakichś nadzwyczajnych środków na pokrycie wy
datków, które jednak w  razie pomyślnego w y n ik u  
czynionych w tej mierze starań będą nierównie 
skromniejsze niż w razie sprawienia sprzętów i 
urządzeń gospodarskich w zwykłych yrarunkacli- 
( Bigi dla oficerów inwalidów w studyaeh akade 
miekich. „W iener Zeitung" ogłosiła reskrypt mi-

dj ów v.r sauołach wyzszycli takich ofiewó^-iy/wa- 
iidów od VIII ldasy rangi w dół. którzy prze.I 
wstąpieniem do czynnej służby wojskowej ukoń-' 
czyli Akademię wojskową, szkołę kadecką, łub 
ostatnią klasę publioznej eżfcoły średuii^fnleBtda],' ^  
jednak egzaminu dojrzałości. Prócz tego oficero 
wic-iny aiidzi mog'ą z.głoisić się do eyzaminu doir-z?., 
łośei.

W studyaeh akademickich luzyznane będą ofi- 
ccrom-kiwalidom różne ulgi pod względem” onlaty 
czesnego i inne. _  • - ^

W poszczególnych wypadkach ulgi powyższe' 
przyznawane będą także oficerom-inwalidom, nie. 
najeżą cym do stanu czynnego, jeżeli kalectwo ich’ 
uniemożliwia im dalsze wykonywanie poprzednie-, 
go zawodu cywilnego.

Ze s:er Galicyjskiego Wojennego Zakładu Kre- 
dytowego dowiadujemy się, że w najbliższej przy-, 
szlości zniżonym najprawdopodobniej będzie pro- 
oent od pożyczek zasiewowyeh i inwestycyjnych) 
ijrzc-z ten Zakład udzielanych na 3% oraz, że cza-.’ 
S, j \ res umorzenia pożyczek inwestycyjnych prze-; 
dłużony będzie na 10 lat po zawarciu pokoju. — 
Areszcie premię 35 koronową od hektara roli za
sianej oziminą otrzymać także będą mogli i ci roi-, 
nicy  ̂ którzy- 80 koronowrej zaliczki na zasiewy nie', 
biali, wszakże tylko z tem zastrzeżeniem, że z p.re-j 
mii tej korzystać będą jodynie ci rolnicy, którzy 
z powodu wy panków wojennych w roku 1914/15 
roli swej uprawić nie mogli.

/llrenili®  §w © w §k^
h Egzaimna dla kandydatów' na nauczycieli ginroa- 
Eyalaych. Egzamina p i ś m i e n n e  pod nadzorem 
(klauzurowe) dla kandydatów na uraąd nauczy-' 
cielskich w szkołach średnich odbędą się we Lwo-' 
wie y  (imach 4 . L i  ewentualnie i G listopada b. r., 
a ram \ datek na tenże urząd w szkołach średnich 
i liceach zensmeli w rftte.cn 8 i 9  listopada b. r.
1‘ dniem 8 listopada rozpoczną się egzaminy u- 
s 1 11 e. Kandydaci i kandydatki, którzy zamierza 
ją  pizystąpić do lego egzaminu, winni o tem za-i 
wiadomić dyrekcyę komisyi egzaminacyjnej ustnie,i 
lub pisemnie 00 najpóźniej do dnia 28 październi-' 
ka b. r. i podać dokładnie przedmioty, mające* 
wejść w skład ich egzaminu. Karndydaci, powoła
ni do czynnej służby wojskowej, mog-ą być dopu
szczeni do egzaminów także poza wyżej określo. 
nymi terminami. W

Rok szkedny w politechnice lwowskiej. Rok 
szkolny w politechnice rozpocznie się 14 b. m. na  
bożerW went uroczystem w kościele Maryi Magda-- ' '  
leny. Uroczmrtej i.naugiiracyi w tym rokir jednak 
nie będzie. ; - J

W gmachu politechnicznym nadal będzie szpital
v, OjSKowy, a wykłaTy odłł.ywJB się będą w filiach  
przy ul. Nahielaka i ul. Leona Sapiehy. Wpisy* 
kończą się 14 b. m. Przypuszczają,, że w tym ro
ku liczba studentów nie przekroczy 200. Najwięk
sza frekweneya będzie na wydziale iniywioryi i ar-' 
chite-ktuiy. Z profesorów służą w wojsku: prof. 
Bartcl, W ątorek i Matakiewicz, dr Pazdro i rektor' 
Huber są w nieiwoli, a prof. Lewińśkie.go zabrali-% 
Rosyanie jako zakładnika. ^

Odroczenie stawki 1 8 -Ietnicli we Lwowie. Ko
menda wojskowa %v Nagy Yarad zawiadomiła ina-; 
gi«t:-at lwowski, żc termin zgłoszenia się 18-letnieh 
pospolitaków Jwoskich do czynnej służby w szere
gach został przesunięty. Wszyscy ci usnani za * 
zdatnych pospolitacy, którzy mieli się sj awić dnia 
lo  października w komendzie etapowej, mają to'
uczynić dopiero dnia 1 listopada,

'v. _

1 kraiu.
. Stanisławowska Kasa oszczędności powróciła 
już z iednia wraz ze swoimi urzędnikami i w l>ie-, 
zącyrn tygodniu rozpoczyna swojo urzędowanie; 
lowuież i eksjiozytura Banku hipotecznego już od 
kilku tygodni urzęduje; natom iast filia Banku au- 
Stryacko-węgierskiego, jak  i filio innych banków! 
wiedeńskich,_ doląd jeszcze nie podjęły swoichr 
agend.

Stosunki w Warszawie. W arszawski korespon- 
pm ’°T v  D^bT<>^e Gómiczoj „G azety
■'fi >Kl  ̂ '■) c1‘0n0fei między innemi pod datą
oU września.

Stosunki w Warszawie coraz bardziej się upo 
debniaią do stosunków, jakie panowały przed 5 
sierpnia, na terenie okupacyi niemieckiej. tYszę-’ 
dzie widzimy rozciągnięcie ria Warszawę przepi
sów. obowiązujących na lewym brzegu Wisły w 
myśl poszczególnych ustaw, wydanych jeszcze na 
wiosnę b. r. Tyczy się to w pierwszym rzędzie są-, 
downictwa, szkolnictwa, następnie przymusu pa
szportowego, wreszcie caicgo szeregu innych za
rządzeń. Ustawę sądową jednak wprowadzono do 
Warszawy z pewnemi zmianami, dla nas koizwst 
nemi. W sprawie języka obrad sądowych ustawa 
^  pom ada się mezupelhie jasno. W praktyce do- 
4  v  c^ u "'Prowadzenia cesarsko-niemicokich 

oy \\ \\a iszaw ic, sprawa przedstawia się w ten 
a-poso żc obrady I cala procedura prowadzą,
■'' języku polskim, gdy stronami są Polacy, w nie
mieckim zaś, gdy stronami są — żydzi.

Wyzwoliwszy się z więzów oryenfacyi rosyj
skiej. która tak  bardzo na nas zaciążyła, zwłaszcza 
w jesieni zeszłego roku, Warszawa stoi obecnie pod 
znakiem nabożeństw żałobnych, nabożeństw dzięk
czynnych, obchodów rocznie, uroczystych przed
stawień sztuk patryotyczuych i t. p. manifcsłaeyj, 
nawiązanych do chwili dzisiejszej. To demonstra
c ji na szańcu V\ olskim, w miejscu, gdzie zginął 
jenerał Sowiński, przyszła kolej na uczczenie pa
mięci pięciu poległych, których pamięć uczczono 
defiladą skautów przed ich grobem i obrzuceniem 
grobu kwiatami. ~  * ;
=- Ostatnią manifestaeyą, która sie odbyła dzisiaj, 
w dniu 30 września, było nabożeństwo dziękczyń* 
ne Z powodu uwolnienia W ilna od najazdu mol 
skiewskiego. Radość kół patryotyczr.ych z powodć
A/Inlirnnlo TLfrvc-]T-.-vT „... 1 -t* __lusieryainy , litó ry ’ w yjątkow o dopuszcza do stu- odebrania W ilna M oskalom była ogrom na; z " i "

* T  ■ - 4 - - ' y  w * . ~
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kszyla się zaś jeszcze bardziej, gdy się dowiedzia
no, ”że wkraczające do miasta wojska niemieckie 
przyznały Wilnu charakter polskiego miasta, jaki 
ono w istocie posiada. Tragicznem nieporozumie
niem byłoby, gdyby tę polskość chciano kwestyo- 
aowaó.

Cieszy się niezmiernie W arszawa z nawiązania 
komunikacyi z Wilnem i wierzy, że łączność ta i 
po wojnie będzie niezmienioną.

Otwarcie sezonu operowego. W sobotę dnia 9 b. 
m. otwarły tea try  warszawskie sezon operowy 
„Halką14 z udziałem pp.: Lewickiej, Brzezińskiego, 
Dobosza i Ostrowskiego. Batutę kapelmistrzowską 

«dzierżył profesor Henryk Melcer.
Przez dyrekcyę na stałe są zaangażowani arty

ści i artystk i pp-’- Maryla Rola-Rakowiecka, Matyl
da Lewicka, Ju lia  Mechówna, Zofia Zabiełłówna, 
TI Jen a  Tracew ska i M. Sternowa — sopranistki; 
pp. Michalina Frenklówna, Halina Leska, Ulbrich 
i .Jaroszówna — mezzo-sopranistki; pp- Henryk 
Drzewiecki, A. Dobosz, Br. Romaniszyn, Morlac- 
cbi, Stern i Raszkiewicz — tenorzyści; pp- Wacław 
Brzeziński, W iktor Grąbczewski, Mączewski i Na
rożny — barytoniśei; pp. Adam Ostrowski, Szcller, 
Szepietowski, Beyerlein, “ Grotti _ i „ Lewański — 
lasy .

Gościnne w ystępy obiecali najsłynniejsi soliści 
polscy: Janina Korolewicz-Waydowa, Adam Di- 
dur, Jastrzębski (tenor dram.) i inni. Jako Carmen 
wystąpi p. Janina Golkowska.

Miejsca kapelmistrzów objęli pp.: Śledziński,
Hirszfeld i Barański. Oprócz tego spodziewany jest 
współudział wybitnych kapelmistrzów miejsco
wych i zagranicznych.

Kierownictwo artystyczne spoczywa w rękach 
dyrektora Piotra Maszyńskiego. Reżyserem głó
wnym jest znany i ceniony barytonista p- W iktor 
Grąbczewski.

Z końcem b. m. ogłoszony będzie dokładny pro
gram repertoaru. IV’ czasie najbliższym, oprocz 
dzieł, będących stałą ozdobą sceny, wystawione 
będą n a ło  znane u nas opery, jak „Paria“ i „Mil- 
da" Moniuszki, „Ludwika14 OhaTpenticra i t. d. Pro
jektowane są również wznowienia: „Hrabiny-4 obok 
„Jasia i .Małgosi’4 Humperdincka i „Wolnego Strzel
ca '4 Webera.

Ofiarność artystów, którzy zrzekli się znaczniej- 
zycli plac, pozwala na obniżenie cen operowych 
lo minimum.

Wygórowane opłaty za przepustki. Komitet o- 
oywatelski czyni starania u władz niemieckich o  

obniżenie opłat za przepustki ze wsi okolicznych 
do' miasta, gdyż opłaty te utrudniają d o w ó z  pro 
duktów do Warszawy i powodują d r o ż y z n ę .

Niemiecka władza w obronie P o l a k ó w .  „Gazeta 
Poranna14 z dnia 28 września donosi: Otrzymali
śmy następujący o k ó l n i k  Nr 11 Wydziału praso
wego u szefa z a r z ą d u  generalnego przy generał- 
gubernatorstwie Wdrsz«MvsŁje3n:

„Mnożą się wypadki, że pisma żargonowe za
kłócają spokój społeczny (Burgfrieaen) przez nie
uzasadnione częściowo zaczepianie ludności pol
skiej. W razie, gdyby po ogłoszeniu niniejszego 
okólnika miały dalej wychodzić w pismach arty 
kuły złośliwej skierowane przeciwko Polakom, po
staram się o Ukaranie odpowiedzialnych redakto
rów, wydawców i drukarzy. Warszawa, dnia 26 
września 1915. C leinow .

Wyjazd robotników warszawskich do Niemiec. 
Od kilku dni odchodzi z dworca wiedeńskiego epe- 
c y a l n y  p o c i ą g  z  r o b o t n i k a m i  i  r z e m i e ś l n i k a m i  w a r 

szawskimi, zakontraktowanymi przez niemieckie 
'biuro centralne pośrednictwa pracy. Część tych 
robotników skierowaną bywa do Westfalii, część 

_ w  r ó ż n o  sUoiiy Nusuuee—ila  fabryk i z a k ł a d ó w

przem ysłow ych , k tó ry c h  p raco w n icy  s to ją  obecn ie  
w polu.

Składka dla głodnych. Urządzona w dniu 4 b. 
m. na ulicach W arszawy składka na głodnych da
la 9.716 rb. Ciekawie przedstawia się sprawo
zdanie komitetu, zajmującego się składką, co' do 
monet. I tak: w rosyjskich monetach srebrnych 
zebrano 8594.27 rb„ w niemieckich monetach 
srebrnych i niklowych 1574.45 rubli; w rosyjskich 
monetach miedzianych 16.2 rb., w niemieckich mo
netach miedzianych 9.75 rubli; w a.ustryackiej wa
hacie z e b r a n o  52.14 k o r o n .

Sezonowy jarmark rzemieślniczy. W dniu 14 
b. m. otw arty zostanie w Warszawie w gmachu 
składów towarowych rzemieślników chrześcijań
skich (Świętokrzyska, 41) 10-dniowy jarm ark se
zonowy. W jarmarku wezmą udział krawcy z 
garderobą męską, kuśnierze, szowey, czapnicy, bie- 
l i ż n i a r z e  i t. p. l>rugi jarm ark obejmie stroje, gar
derobę i obuwie damskie.

Z Królestwa Polskisgo.
Z Lodzi. (Z kroniki miejscowej). Kasa pożyczek 

dla biednych udzieliła w ciągu września 354 po
życzek w kwocie 4.405 rb., 103 podania o pożyczki 
odrzucono. W dawnych koszarach artyleryi zosta
nie otwarty lazaret dla koni. Kuratoryum pomocy 
dla żon zapasowych wydało dotąd 150.000 rezer
wistkom zapomogi w sumie 1,600.000 rb. — Liczba 
rezerwistek wzrosła znacznie od czasu zajęcia W ar
szawy przez wojska niemieckie. Żydowskie gimna- 
zj um, liczące 320 uczniów, podjęło znowu swą 
działalność. W żydowskiej szkole dia g ł u c h o n i e 

mych’ rozpoczęto egzaminy wstępno. Na kursach 
naukowych Poznańskiego rozpoczęła się nauka. — 
Kuchnia robotnicza przy ul. Olgińskiej wydala 
10.000 obiadów, z tego 2075 porcyi bezpłatnie.

Kronika wojenna.
Wiadomości z Mińska. „Russkija Wiedomosti41 

donoszą, z Mińska:
Ostatniemi dniami Mińsk przybiera zupełnie po

stać obozu wojennego. Po ulicach wiją się tabory, 
miasto przepełnione wojskiem, ożywienie w mie
ście dochodzi do najwyższego naprężenia. Kawiar
nie i restauracje przepełnione do ostateczności. 
Brak obiadów, nie wspominając wcale o braku 
różnych produktów. Jak  dawniej przed piekarnia
mi. sklepami z cukrem, stoją długie szeregi ku
pujący cli. Oddanie mąki, cukru i zboża przez in- 
tendanturę tylko na dni kilka, usunęło brak tych 
produktów Brak dowozu daje się silnie odczuwać. 
Miejska komisya dla spraw niecierpiącyeh zwło
ki, razem z żydowskim komitetem dla pomocy 
uchodźców, przystępuje do organizowania bezpła
tnych i tanich piekarń dla biednej ludności i zno
wu zwraca się do intendantury o wydanie mąki. 
Przypływ uchodźców do miasta z dnia na dzień 
rośnie. Do miasta przybywają po wszystkich dro
gach długie tabory z mieniem obywateli ziemskich, 
sklepikarzy małych miasteczek i chłopów. Zaczęli 
przybywać także uchodźcy z najbliższych miej
scowości gubernii wileńskiej. Uchodźcy uciekają 
pieszo, nie zabierając nic z sobą, skoro tylko po
słyszą' huk armat. Równocześnie przybywają do 
Mińska na furmankach także uchodźcy z dalszych 
części gubernii wileńskiej, oraz ci, k tórzy ugrzę-

1 drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jaj

źli na drogach w gubernii grodzieńskiej i kowień
skiej. Niektórzy są w drodze już ocł 5— 6  tygodni. 
W Mińsku sprzedają za bezcen swe konie i wyjeż
dżają koleją do Rosyi. Rozpoczęto ewakuacyę mia
sta. Wyjeżdżają pierwsze instytucye publiczne, a 
potem głównie przedsiębiorstwa, pracujące dla ar
mii. Spiesznie wywozi się z miasta miedź i skórę. 
Przygotowują się do wyjazdu banki i inne kredy
towe instytucye. Miejskie spółki wzajemnego kre
dytu i kasy oszczędności postanowiły pozostać. 
W dalszym ciągu w. wielkiej liczbie wyjeżdżają 
żony urzędników i wojskowych. W mieście daje 
się odczuwać wielki brak drobnej monety, dlatego 
rada miejska postanowiła wydać bony na ogólną 
kwotę 100.000 rubli. Gwarancyę ttanow ią nieru
chomości miejskie.

Z e  ś w ia t a .
« Naturalistka polska wśród T u n g u z ó w .  Do Lon
dynu powróciła niedawno z Sybencyi p. Czaplicka, 
uczeifica uniw. w Oksfordzie, która przed rokiem 
udała się na czele eikspedyeyi naukowej na Sybir, 
w celu zbadania etnologicznego nieznanego dotąd 
szczepu Tunguzów, mieszkającego nad Jenisiejem. 
P. Czaplicka spędziła całą zimę -wśród półdzikich 
nomadów. m iew ający ch  w osadach podobnych 
do i n d y j s k i c h  wigwamów. Obecnie pisma angiel
skie rozpisują się szeroko o jej podróży, podają 
s p r a w o z d a n i a  7  wyników jej piraey i opisy’ cen
n y c h  zbiorów.

’ powódź w Czechach. Ja k  donoszą dzienniki 
czeskie, wskutek nieustannych deszczów -w osta
tnich dniach, poz'iom -wód we wszystkich rzekach 
czeskich podniósł się znacznie. Wezbrały 'zwła
szcza Wełtawa i jej dopływy. W’ Karlinie i na in
nych przedmieściach Pragi zalane zostały dobrze 
mieszkania w niżej położonych domach.

Pod Czeskiemi Radziejowicami W ełtawa i jej 
d-opiyw Malcze wezbrała jeszcze bardziej. W’oda 
wylała z brzegów i cała okolica wygląda, jak je
dno wielkie jezioro. Niżej położone części miasta 
są, zalane. Komunkacya z ofcoliczijemi gminami 
odbywa się na łodziach, dwóch ludzi utonęło w 
wezbranych nurtach. Poziom W ełtawy -podniósł się 
o 3  metry, a ponieważ deszcz ciągle pada, woda 
nie opada lecz jeszcze p rzybieraj

U t r z y m a n i e  ruin wojennych jako pomników. 
Osobliwą propozycyę czyni francuski deputowany 
1 . L. Breton w „Matinie14: mianowicie, żeby 'zamie
nione podczas wojny w ruinę francuskie wsi i mia
sta utrzymać jako pamiątki historyczne tej wiel
kiej wojny. Dla tego planu pragnie on pozyskać 
opitlię publiczną i pisze: „Na całym -naszym fron
cie granaty i pożary, nagromadziły stosy ruin i 
gruzów. Niektóre z tych ruin są -wspaniale piękne 
w swej -tragicznej posępności, n. p. imponujące 
iesztki Ypem, które jeszcze wciąż stoją pod nie
mieckim ogniem. Czyż nie powinniśmy niektóre z 
tych tragicznych pamiątek zchować nienaruszone 
dla potomności? Trzeba już teraz wybrać stosowne 
na to miejscowości. Takiomi byłyby Carcncy na 
północy, No-mćny na wschodzie, jako ilustracye 
zupełnie zniszczonych miejscowości, a także inne 
mniej zniszczone są zajmujące, n. p. Gerbeviller i 
sławne Arras. Moż-naby wprawdzie zarzucić, żc te 
ruiny z czasem zwietrzeją i stracą swoją history
czną wartość. Zapewne, ząb czasu będzie je nad
gryzał i ich formy i barwy będą się zmieniały, tra 
wy i -mchy obrosną mury, mimo to będą -one je
szcze przez całe stulecia najcenniej-szemi pamiątka-
tm tej -wielkiej epoki. Trzeba
że wszystkie te ruiny mają prawowitych właści
cieli, którzy inożeby so-bic życzyli dom swój po
nownie. z b u d o w a ć  na dawnem miejscu. Ale i tli, 
jak we wszystkich rzeczach, powinien interes je
dnostki ustąpić przed interesem ogółu. Jednostki 
musiałyby za przymusowe wywłaszczenie otrzy
mać 'zupełne odszkodowanie i musiałoby się im 
pozwc-lić na pobudowanie się w pobliżu ich da
wnych mieszkań. Dla państwa byłoby to stosun
kowo małym wydatkiem, zwłaszcza, gdy się zwa
ży, że naród i tak oświadczył gotowość wyna
grodzenia szkód wojennych swoim obywatelom. — 
Te stare martwe miasta stanowiłyby dla sąsie
dnich nowych miast nadto wydatne źródła docho
dów, gdyż przyciągałyby7 wielu turystów. Bądźmy 
bardziej przewidującymi, niż nasi p-rzedkowie, k tó 
rzy zaniedbali ważno ślady średniowiecza zacho
wać w -rozumny -sposób11!

Zaręczyny prezydenta Wilsona. Prezydent Sta
nów Zjednoczonych, Wilson, liczący 59 lat, owdo
wiały osi roku, zaręczył się teraz z panią Norman 
Yolt. Ślub ma się odbyć w grudniu. Skutek po
lityczny tych zaręczyn jest taki, że przy nadcho
dzących wyborach w New Jersey prezydent od
da swój glos, jako człowiek prywatny, na -rzecz 
prawa głosowania kobiet. Prezydent może być te 
raz w dobrym humorze: Za-ręczył się i pogodził 
się z Niemcami w sprawie „Arabi-oa44 — odbiera 
też zapewne z tych powodów podwójnie gratu la
cje.

Zakaz „fundowania44 w Anglii. Rząd angielski 
wydał teraz dla robotników amunicyjnych ostry 
zakaz upija-nia się. Jak  stwierdza jedno z pism 
londyńskich, robotnicy na ogół chętnie .przyjęli no
we ograniczenia, ze względu na to, że są one bądź 
co bądź mniejszą przykrością niż cierpienia, ich 
kolegów w rowach strzeleckich. Nowe przepisy o 
konsu-mcyi alkoholu zwracają się także przeciw 
angielskiemu zwyczajowi rewanżowania się przy 
piciu. Jeżeli n. p. przedtem sześciu ludzi -szło do 
szynku, zwy-czaj ów miał taki skutek, że każdy 
ugaszczał swych kolegów i zamiast zamierzonych 
dwóch kieliszków, wypijał sześć. Obecne przepi
sy zakazują wzajemnego ugaszezania się i szyn- 
karze mają ze swej strony czuwać nad tern, aby 
ich goście tego zakazu nie przekraczali.

Ziszczenie marzeń a la Juliusz Yerne, Ja k  utrzy
muje „Matintf, pewien wioski i-nżynicr w Marsylii 
rozwiązał teraz problem absolutnej nieruchomości 
ciała w wolnej przestrzeni. Inżynier ten, prof. Lu
dwik Rota, mial wynaleźć aparat, który, tryum 
fując nad prawem grawitacja, może się nieruchomo 
trzymać w powietrzu w wysokości 500. 600, a na
wet 10 0 0  metrów, nawet gdyby go obciążyć zna
cznym ciężarem. Ten aparat można rzekomo 
wprawić w ruch w każdym kierunku i zatrzymać 
w każdym dowolnym punkcie, a przy.tern jego szyb
kość ma być zadziwiająca. Wszystko to zaś odby
wa się bez żadnego mechanicznego motoru, jedynie 
poprostu przez zastosowanie elektrycznych fal 
Hertza. Zasadą wynalazku ma być specyalne roz
dzielenie sit elektrycznych i magnetycznych w ta 
ki sposób, że uzyskuje się dostateczną reakcyę od
pychania i przyciągania, aby aparat w wysokości 
400 do 1000 metrów’ w ezasio blisko 40 godzin 
nieruchomo utrzymać. Przy wietrze, o chyżości nie 
większej nad 14 metrów na sekundę, aparat po
zostaje w tym samym punkcie, p rzy 4* silniejszym 
wietrze porusza się w poziomym kierunku, wymy
ka się poza prąd w iatru i stoi znów nieruchomo. 
Podobno przeprowadzono już z tym aparatem sku-
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teczne próby, nadawszy mu kształt cygara o 5 me
trach długości, 75 cm. średnicy i 75 kg. ciężaru. 
Największe obciążenie wynosiło 45 kg. A parat mo
że pozostawać w powietrzu 24 godzin i wydalić się 
do 200  km. po-za swój punkt wyjścia.

To wszystko brzmi jak  bajka, albo też jest baj
ką. Od czasów Ulmego do wynalazców włoskich 
niema się za-ufania.

Przeciw zięciowi Giolittiego. „Popolo Romano44 

donosi, że gabinet wioski postanowił zwinąć u- 
iząd i biuro państwowego chemika dla materya- 
lów wybuchowych. Na pierwszy rzut oka wydaje 
się to dziwnem, dlaczego rząd wioski zwija urzę
dy, które gdzieindziej dopiero się wprowadza, ale 
zarządzenie to staje się dopiero zrozumiałem na 
tle wewnętrzno-politycznych stosunków we .Wło
szech. — Urząd ten bowiem powstał jeszcze pod 
rządami Giolittiego, a  powierzony był zięciowi 
Giolittiego, inżynierowi Chiaraviglio. — Gabinet 
Salandry powydaiał już prefektów, ustanowionych 
przez Giolittiego, a teraz zamknął urząd, który 
coprawda dawniej był synekurą kosztującą dzie
siątki tysięcy lirów -rocznie, lecz właśnie teraz 
miał niejaką racyę bytu.

Odznaczenie. P o d g ó r s k  i Stanisław, urzę
dnik krakowskiej filii banku „Mcrcur44, w wojsku 
chorąży w 2  p. tyrolskich strzelców cesarskich — 
został odznaczony złotym medalem waleczności.

Kurs krawiectwa damskiego urządza dyrekeya 
miejskiego muzeum techniczno-przemysłowego w 
czasie od 3 listopada b. r. do końca stycznia 1916 
roku. O przyjęcie na kurs m-ogą się ubiegać za
wodowe krawczynie, któro wykażą się 3-letnią 
praktyką w zawodzie krawieckim. Nauka na kur
sie odbywać się będzie w godzinach popołudnio
wych, od 2 — 6  wieczorem, i obejmować -będzie na
ukę kroju bluzek, spódnic, staników, żakietów i t. 
p., oraz praktyczną naukę szycia. Podania nale
życie udokumentowane należy wnosić do dyrckcyi 
muzeu-m teohniezno-przemysłowego, ul. Smoleńsk 
1. 9, do dnia 25 października b. r. Zasiłków dy
rekcja  udzielać nic będzie.

Z krakowkiego obserw atorynm . D nia 10 październ ika 
term om etr doszedł od -+- do -j- 13 o (j.; barom etr 
podnosił się.

D nia 1L paździo in ika  o g- 7 rano stan  barom etru  743 3 
term om etru  +  8 4  C ; w ia tr :  wschodni.

L i k .  w e is io w e  kolsie w  Królestwie P s l i i .
Pom yślny  rozw ój operacyj w ojennych  n a  te 

renie północno-w schodnim  uczynił a k tu a ln ą  
spraw ę zorganizow ania^ kolei w ojskow ych n a  
teren ie  austro -w ęgiersk iej okupacyi w K róle
stw ie Dolskiem. Z chw ilą, gdy  koleje  te  uczy
niono zdolnem i do pod jęcia  pełnego ruchu , a  
zatem  do oddaw an ia  usług  n iety lko  arm ii ope
ru jącej, ale  także  życiu  gospodarczem u k ra ju , 
w yłoniła  się p o trzeb a  zw iązania is tn ie jący ch  na  
teren ie  K rólestw a lin ij z liniam i galicyjskiem u, 
stw orzenia tu  i ówdzie now ych połączeń, od 
k tó ry ch  rząd  ro sy jsk i uporczyw ie się bronił 
za czasów pokojow ych i stw orzenia now ego o- 
krcffu d la  scen tralizow ania  ru ch u  ty c h  lin ij. —

W  uw zględnieniu  tych  zadań  stw orzono na  
teren ie  po łudniow ego K rólestw a c. i k. kolej 
w ojskow ą, u tw orzoną z sieci kolei istniejącyc.n
tux  t y m  t e u e n i e  i  p o d d a n o  t<$ k o l e j  z a r o d o w i

w ojskow em u. ,
Linie, w chodzące w sk ład  tego okręgu woj- 

skow o-kolej owego są  następu jące;
a) Częstochow a— K ielce,
b) G ran ica—K ielce,
c) K ielce— D ęblin,
d) T om aszów —B zinek—K adbrzezic,
e) K azim ierz— Sosnowiec.
f) S trzem ieszyce— G olonóg— D ąbrow a góm .,
g )  K o le ją  przem ysłow e mi teren ie  kopalni 

w D ąbrow ie,
h) G ranica— Ząbkow ice, »
i) R ozw adów — Lublin,
k) D ęblin—L ublin—Chełm,
1) L ub lin— Lubartów ,
m) Bełżec— Chełm.
C. i k. kolej w ojskow a oddana jes t, jako" sa

m odzielny zak ład  w ojskow y, pod  zarząd mi
n isterstw a w ojny. K om enda c. i k . kolei w oj
skowej mieści się w I{ a d  o nr i u.

W ym ienione w yżej linie kolejow e obejm u
ją  razem  przestrzeń  długości przeszło 900 k i
lom etrów . O stateczno sfinalizow anie linij na 
pó łnoc i w schód od kolei Bełżec— Chełm n a s tą 
p ić  może dopiero po -wstrzym aniu operacyj na 
W ołyniu  i Podolu, ale zarząd  n ad  tem i liniam i 
sp raw uje  już teraz  w  pew nej części c. i k. k o 
lej w ojskow a. N ależy dodać  jeszcze, że w e
d ług  rządow ych doniesień, na poszczególnych 
przestrzen iach  kolei w ojskow ych p o d ję ty  _ zo- 
s ta ł już  całkow ity  ruch cyw ilny, osobow y i to 
w arow i

Praw ie - jedynem  źródłem  zarobku ludności 
bu łgarsk ie j je s t ro ln ictw o, k tó re  za trudn ia  
przeszło 80 p rocen t m ieszkańców , zdolnych do 
p racy . Mimo m ało in tenzyw nej gospodarki, Pr0 " 
d u k ey a  w ykracza  daleko  poza w łasne zapo trze
bow anie zboża, ja rzy n  i owoców. W  ro k u  1914 
żniwa B ułgaryi bez D obrudży, dały  372 m iliony 
k lg ., z czego ty lko  140 mil. klg. po trzebne jest 
na  w yżyw ienie ludności; zbiór k u k u ry d zy  dał 
950 mil., k lg ., z czego n a  w ew nętrzne potrzeby 
w ystarczy  250 mil. k lg .

Przem ysł B ułgaryi od czasu pierw szej paniki, 
k tó ra  nastąp iła  w  chw ili w ybuchu w ojny  świa
tow ej, powoli się podniósł i odpow iednio do obe
cnych stosunków , p racu je  w yłącznie na potrze
by arm ii. Z resztą przem ysł k ra jo w y  jest mało 
rozw inięty . Z jednej s tro n y  b ra k  potrzebnych 
kap ita łów , z drugiej surow ców , zwłaszcza zaś 
b rak  w ęgla. Mimo to w o sta tn ich  latach, dzięki 
inw estycyom  k ap ita łu  zagran icznego , zrobiono 
w B ułgaryi w dziedzinie przem ysłow ej znaczny 
postęp. Istn ie ją  w k ra ju  m niejsze fabryki sukna  
i m ydła, m łyny, gorzelnie i brow ary, tudzież cu
krow nie i fab ryk i zapałek . Uprawia się ty to ń , 
fab ryku je  olejki różane, w yrab ia  tow ary  szmu- 
k lersk ie  i fu tra . Lepsze co do jakości to w ary  
tk ack ie , m aszyny i a r ty k u ły  zbytkow ne, m uszą 
być  im portow ane.

H andel B u łgary i odbyw a się lądem  \  morzem. 
C ały obrót ok rę tow y, k tó ry  odbyw a się częścią 
n a  p o rty  m orskie W arna, Burg as 1 D cdeagaęZł
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częścią na  p o rty  dunajow e, R uszczuk  i Swich- 
tow , obejm uje rocznie 35.000 okrętów  z 8  milio
nam i tonn. H andel zew nętrzny  po usam odziel
n ieniu  k ra ju  silnie się rozw inął, lecz w  osta- 
tn iem  pięcioleciu b ilans z czynnego, s ta ł się 
biernym , m ianow icie 180 mil. kor. w artości 
p rzypadało  na  przyw óz, a  ty lko  130 mil. kar. 
na  wyw óz. W śród  k rajów , k tó re  im portu ją  do 
B ułgary i, s to ją  A ustro-W ęgry  z 50 mil. koron 
rocznie na pierw szem  m iejscu, drugie  m iejsce 
zajm ują N iem cy z przyw ozem  w artości 40 mil. 
kor., potem  T u rcy a  i A nglia (po 20 mil. ker.). 
G łównym i k ra jam i eksportow ym i d la  B u łga
ry i są T urcya , Belgia i N iem cy.

Osobno trzeba  pom ówić o ko le jach  b u łg a r
skich. Sieć ich w ynosi około 2.500 kim ., wiele 
z nicli m a znaczenie stra teg iczne. G łówna linia 
ko lejow a B ułgary i idzie przez środek  k ra ju  w 
k ie ru n k u  z północnego zachodu na południow y 
w schód i łączy Sofię z K onstan tynopolem  ku  
jednej stron ie , k u  drugiej zaś łączy  się z B elgra
dem. J e s t  to  g łów na a rte ry a  kom un ikacy jna  
półw yspu bałkańsk iego . Oprócz niej posiada 
B u lgarya  jeszcze wiele połączeń kolejow ych, 
najlepszych  może na B ałkanic. W szystk ie  są 
odnogam i linii g łów nej, albo przez linie poprze
czne z nią się łączą. Z Sofii w ychodzi jedno po
łączenie do P lew ny i s tąd  do R uszczuku, skąd  
się znowu k ilka  linij rozgałęzia. Je d n a  idzie do 
W arny  i w raz z odnogam i do 'F irnow y i poprze- 
cznem połączeniem  T irnow a— Szum ią tw orzy  
tró jk ą t kom un ikacy jny  w północno-w schodnim  
zak ą tk u  k ra ju , zgarn ia jący  w ojska, k tó re  się tu  
grom adzą. Dzięki połączeniu  T irnow a— Sofia 
da się tran sp o rt w ojsk do g ran icy  serbskiej 
szybko uskuteczn ić .

D ruga linia kom un ikacy jna  zaczyna się w 
B urgas, biegnie rów nolegle do linii W arna—  
T irnow a i na S ta rą  Zagorę dobiega do Filipo- 
polu, gdzie łączy się z g łów ną a rte ry ą  Sofia—  
K onstan tynopol. W S tare j Zagorze ta  linia po
łudniow a m a odnogę ku  północnej, w ychodzą
cej od W arny , a  łączy  się z n ią  w T irnow ie; 
m a tak że  inne odnogi poprzeczne, u ła tw ia jące  
zbiórkę w ojsk. W ogóle punktem  węzłow ym  k o 
lei jest T  i r 11 o w a, gdzie łączą się cztery  ko 
leje przecinające cały  k ra j. Poniew aż z Sofii, 
oprócz głów nej a rte ry i idącej k u  B elgradow i, 
w ybudow ana je s t jeszcze kolej w k ie ru n k u  po
łudniow o-zachodnim  na  K istcnd il, p rzeto  dane 
są n ie jako  dw a ram iona do bezpośredniego 
m arszu k u  g ran icy  serbskiej. K u g ran icy  ru 
m uńskiej prow adzą cztery  odnogi stra teg iczne, 
n a tom iast na. po łudniu  istn ie je  ty lk o  jedna linia 
ko lejow a w zdłuż w ybrzeża, p row adząca  z De- 
deagacz. do Scrcs. Połączenie  te j kolei z g łów ną 
a rte ry ą  b a łk ań sk ą , idące od D edeagacz do 
A dryanopola , w łaśnie w ty ch  dniach rząd  buł
garsk i naby ł od konsbreyum  ak cyonaryuszy  ko 
lei o ryen ta lnych  za 50 m ilionów franków . —  
U rzędow e je j oddanie nastąp iło  6  październ ika. 
A kcyonaryusze okazali rządow i bu łgarskiem u 
w ielką ustępliw ość, w iedząc, że m a ona w net 
służyć celom stra teg icznym . Prow incye świeżo 
naby te  od T urcyi są zresztą  ubogie pod w zglę
dem kom unikacy jnym ; b rak  było  czasu do w y
ko n an ia  w ielkich  planów  kom unikacy jnych , 
k tó re  pow ziął rząd  odnośnie do ty ch  okolic. „

W  sierpniu zaw arł rząd  b u łgarsk i z syn d y 
k a tem  banków  austryacko-w ęgiersk ich  i n ie
m ieckich uk ład , o tw iera jący  mu kredyt, 500 
m ilionów  franków . N a razie k re d y t ten  nie może 
doprow adzić do publicznej cmisyi pożyczki bu ł
garskiej Z pOWOdu, Że bank i zaangażow ane są 
d la  w ła sn y m  Ktajów” O dłożona ted y  tę  eiuisyę 
na  rok po wojnie, a  tym czasem  b ank i objęły 
bu łgarsk ie  bony na 120 mil. fr. Z przyszłej p o 
życzki m a być sp łaconych  75 mil. fr. B ankow i 
Parysk iem u , a 30 mil. fr. zw rotu  dla B anku Ro- 
sy jsko-A zyatyck iego  zdeponow ano w  T ow a
rzystw ie D yskontow em  w Berlinie, skąd  je so
bie ów b ank  oubiei ze po wojnie. W  ten  sposób 
B ulgarya  skonw ertow ała  swe długi u en ten ty , 
na d ług  u sw ych now ycłi przym ierzeńeów . ~

f$otywa postępowania Grecyi.
N a zagadkow e zachow anie się G recyi rzuca 

n ie jak ie  św iatło  p rzy toczony  p rzez »Reichs- 
post« a rty k u ł, zam ieszczony w  »Ncon Asti«, 
organie g reckiego  m in istra  sp raw  w ew nę
trznych  G unarisa. Z a r ty k u łu  teg’o okazuje się, 
żo jeżeli Grcc.ya zachow uje się dw uznaczne 
stanow isko , to  d la tego ,^  że sy tu acy a  poli
tyczna  tego  w ziętego n iejako  we dw a ognie 
p aństew ka je s t niezm iernie tru d n a  i n iebezpie
czna.

»G dy zarządzono m obilizacyę — pisze »Neon 
A sti« —  w ysunęło się n a ta rczy w e py tan ie , ja k  
się te raz  zachować m a G recya i jak zdoła po
kryć znaczne koszta mobilizacyi. — P o k aza ły  się 
przytem  natychm iast" w ielkie trudności s tan o 
w iska, jak ie  za ją ł V enizelos. O pozycya tudzież 
w iększa część opinii publicznej by ła  zdania, żc 

■w in teresie  N iem iec leży, aby  m iędzy p ań stw a
mi bałkańsk iom i n ic  przyszło do rozłam u, k tó 
ry b y  u tru d n ił m arsz Niemców do  K o n s ta n ty 
nopola. D latego  7— sądzono —- dla G recyi konie- 
cznem  je s t dojść do porozumienia z Niemcami i 
zażądać od nich ofieyalnego oświadczenia, że rę
czą za całość terytoryum greckiego, w  podobny 
sposób —  m yślano dalej —  pow inna by G recya 
porozum ieć się z państw am i czw órsojuszu i 
p rzedstaw ić ini trudności sw ej s y t u a e y i ,  m iano-' 
wicie niebezpieczeństw o, że nadchodzące z pół
nocy w ojska dw uprzym ierza m ogą obsadzić jej 
ziemie. Prócz tego  opozycya k a z a ł a  za rzecz 
pożądaną, aby  G recya s t a r a ł a  się 0 p ieniądze 
ba koszta m obilizacyi ty łk  u ta fcjeg 0  .pań 
stw a, k tó reb y  jej nie staw iało  porzucenia  neu j  
tra lności, jak o  w stępnego w arunku. Otrzyma
nie takiej pożyczki jed n ak  było dia Venizeiosa 
niemożliwem, jHmicważ miał 011 styczność tylko z 
entantą i u niej ^  mógł o pożyczkę prosić, 
entente zaś oświadczyła już dawniej, że tylko tym 
państwom udzieli pożyczki, które porzucą neutral
ność i s ta ń ą  po Stronic czw órsojuszu. Do tych  
pań stw  jed n ak , zdaniem opozycyi, Grecyi p rzy 
s t ą p  “ ie m °g*a.

j.WTęez przeciwne stanow isko  zajm ow ały 
ko ła  zbliżone do gab in e tu  Yenizelosa. T w ier
dziły  one, że m obilizacya bu łgarska , chociaż 
nie zw raca się w prost przeciw  G recyi, to  jed n ak  
w każdym  razie godzi w Serbię, a wjęc w y
w ołuje dla G recyi casus foederis. G dyby G re
cya nie spełn iła  sw ego obow iązku sojusznicze- 
go, Serbia wypowiedziałaby Grecyi wojnę, a wte
dy państwa czwórsojuszu pom agające Serbii, 
otoczyłyby Grecyę blokadą, pozbaw iłyby ją  sw o
body m chów  i obsadziłyby Saloniki i Kawallę, 
aby  m ieć w  ręce 'drogi do Serbii, W obec tych  
dwóch przeciw nych  stanow isk  rozstrzygnięcie 
spoczywa wyłącznie w ręku korony «•

P oniedziałek , I b  P aździern ika  1915.

KcsH&nllsaft
(Teł. c. k. Biura koresp.).

W iedeń, 11 października.
Z w ojennej kw atery  prasow ej donoszą: S pra

wozdanie rosyjskiego sztabu  generalnego z dn.
8 października.

Koło Schlock zmusił ogień naszych o k rę tó w  
niem ieckie b atcryc  do m ilczenia i w yrządził w  
ich oszańcow aniach w ielkie szkody. W alki koło 
D źw ińska nie u sta ją . Po siłnem bom bardow a
niu przedsięw zięli N iem cy k ilk a  zaciętych a ta 
ków  na obszar położony na południe od kolei 
do Toniew ieża. N iem ieckie a ta k i na wieś Gor- 
bunów ka i na sąsiednie wzgórza, zosta ły  odpar
te. Rów nocześnie udało się nam  w ypędzić n ie
przy jac ie la  z oszańcow ań koło wsi Spugin (?), 
położonej na północny zachód od G orbunów ki. 
Na dźw ińskim  gościńcu na południow y zachód 
od D źw ińska trw ają  dalej s tarcia . Praw ie na 
całym  froncie D źw ińska odbyw a się intensyw ny 
ogień a rty le ry i obustronnej. Kolo jeziora O ho 
le, u przejścia przez, potok D ryśw iaty  i dalej na 
południe aż do obszaru Sm orspnio-K rew a nie 
słabnie zaciętość w alk. Na wielu m iejscach wa-l-v 
ki się przeciągają . N ajpom yślniejszem i b y ły  d la 
nas w alki na zachodnim  brzogu p o toku  Spia- 
głfca koło wsi Sem ienki i N cfedy (na południe 
od jeziora W iszniew). N ad przejściam i prz.ez 
P rypeć  na po łudniow y zachód od  P iń sk a  po
sunął się p ieprzyjaeiel na  w schód i obsadził 
wieś K om ory.

Na pó łnocny  zachód od C zarte ry sk a  przyszło 
do zaciętej w ałki na, b ag n e ty  koło wsi H uta  Li 
sow ska. W ieś ta  przechodzi z ręk i do ręk i. Nie 
p izy jac ie lsk ie  a ta k i na Lisow o zosta ły  odparte .

Przez energ iczny  a ta k  na obszar na  południe 
od C zarto ryska  w eszły  w ojska  w posiadanie  
n ieprzy jacielsk ich  p czycy j na  w schód od ko lo 
nii Mila,szew i Ból i w zięły w ieś C zernysz sz tu r
mem, mimo silnego .ognia karab inów  m aszyno
w ych i k ilk ak ro tn y ch  p rzeciw ataków  n ieprzy ja
ciela. D zięki pociągow i pancernem u udał się 
tak że  nasz a ta k  na  n ieprzy jacielsk ie  stanow iska 
na zachód od M oszczanicy i S taw ek  (na półno
cny zachód od K low ań). W  tej w alce w zięliśm y 
do niew oli 1.800 żołnierzy i nic znaną jeszcze 
liczbę oficerów , oraz zdobyliśm y k a rab in y  m a
szynow e. Byliśm y górą w w alkach , k tó re  m iały  
m iejsce w połowie drogi m iędzy D ubnem  a Ł u
ckiem . W zięliśm y tam  tak że  1.500 żołnierzy i 
19 oficerów  do niew oli. -Z dobyliśm y 1 przytem  
5  k arab inów  m aszynow ych i jeden  reflek to r. 
N a lew ym  brzegu  S ty ru  obsadziliśm y w czoraj 
po w alce z b lizka w ieś Sapanów  na  północny 
zachód od K rzem ieńca. W zięliśm y do niewoli 
trzech  oficerów  i 256 żołnierzy i zdobyliśm y 
3 a p a ra ty  do rzucan ia  m in. K o n tra ta k  n iep rzy 
jac ie lsk i, k tó ry  nastąp ił, zosta ł odparty . Zaję 
liśm y szturm em  tak że  w ieś Siem ikow ce, poło 
żoną nad S try p ą  na  po łudniow y zachód od T a r
nopola. Podczas a ta k u  na  w zgórza na  w schód 
od B uczacza zostało  w ziętych  do niewoli^ 10 
oficerów  i 300 żołnierzy. N a m orzu B ałtyckiem  
ang ie lska  łódź podw odna ogniem  działow ym  
zniszczyła n iem iecki tran sp o rt w pobliżu  w y
brzeża niem ieckiego.

Tsiefsaitzne I telegraficzne
i i a d s a s ś i i  c .  Y,Bi B r O e r e j p .

z dnia 11 października.

Zawieszenie organu Hervć‘go,
'Paryż. »Temps« donosi, że dziennik  »G uerre 

SociaIe« został w czoraj zaw ieszony.

Straty angielskie na morzu.
Londyn. Biuro R eu te ra  og łasza: L iczba okrę

tów , k tó re  w tygodn iu , ja k i się skończy ł dnijf 
6  bm., w płynęły  w zględnie opuściły  p o rty  arf- 
gielskie, w ynosi 1.3GG. Ośm okrę tów  o łączne) 
pojem ności 25.027 to n  zostało  zatopionych.

Odpowiedzialny redaktor:

Wydawca:

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Bank krajowy
krilesttm  Galicy i l L e s f m y i  z  W. Ks. 

RrokoBsklem
w j)itira c h  sw ych we Lw ow ie i K rakow ie , Filia 
B anku kra jow ego  w  K rakow ie, oraz E kspo zy tu 
ra  B anku  kra jow ego  w  B iałej, jak o  oficyalne 
m iejsca su bsk rypcy i przy jm ują zgłoszenia na

5 V k  ttoitid od podatku oastfyactd  
pożycz? e soJcnnii u l  emlsyl

zwrotną dnia 1 października 1930 r., na orygi
nalnych  w aru n k ach  p rospektu . 

S ubskrybow ać m ożna tak że  w  Zastępstw ach 
B anku  kra jow ego . _________________

Rządca drukarni E. K. Górski.


